
Nr. 92 Krotoszyn, środa, dnia 16 listopada 1938 Rok 63

Przedpłata w Administracji 0,90 zl. miesięczn. 
z odnoszeniem do domu 1,— zl. miesięczn. 
przez pocztę 1,25 zJ m ies,, kwartalnie 3,75 zl.

Ceny ogłoszeń: 1 rn/m jednolamowy na str. 
1-szej 50 groszys w  tekście 45 gr. Ogłoszenie 

na str. 4-tej 10 gr m/m.
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U R ZĘD O W E PISMO INFORMACYJNE DLA MIESZKAŃCÓW POWIATU KROTOSZYŃSKIEGO.
s e o d v s s o e e i  ¥.

R e dak c ja  i A d m in is t rac ja :  D rukarn ia  K ro to szy ń sk a  — K ro to szy n ,  F lo r iańska  1, Telefon 1G4
Y C H O D 25 i

R ed ak c ja  działu u r z ę d o w e g o  — S ta ro s tw o  w  Krotoszynie ,  Tel. 39.

Krotoszyn Koźmin — Kobylin Sulmierzyce Zduny — Pogorzela — Dobrzyca.

Wy kas ogier ów usrtansrcSi w powiecie krotoszyńskim.
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l C he łk ow sk u  Woje. Roj«w Kobylin Koniusz 1917 i as í t . cz.kr.ar. W D erbsn t p.Iiriei sin oí 147 160 18 I 194 T s / i i “ ' całego P ańs tw a
2 P r z y łu s k a  Jó z ifa S tarkówiec ił Agamemnon 1919 t i »  y Vs kr. íir.Vf G i p ■' r p. A r ü 162 188 20 I 195/35 Si »» •«
3 ł» I* E leg an t 1921 siwy ,, E  i a s. p. Aséalo!) 161 .192 20 I 207/35 „ ? 9 »9
4 tt tl ,, tt F e  i fol 1933 c. si", y 1« E lc g sm  x s t>. Demcn 154 185 20 II 97/36 38/39 woj. Poznańskie
i Ł aeitc«n ;k i Nesrns 1P30 kary /2 kr.anir. WiHrtrlekin xx N. N. 158 180 20 I I I 204/35 ,, pow. K rotoszyn
6 H r .  C rsrurck i S ef. Dobrzyca Dobrzyca Olflio 1333 c. guiad  y V jilars p. Garabai- 159 179 19 I I 99/37 „ Całego P a ńs tw a
7 Skorofzewska J-^z. L u ty n ia , . B ro t  ls 1917 f:> £DÍiíL!y /gkr.eug-A L' Hcffnungssirahl p. ‘\scaloti 165 200 22 II I 292/35 dożyw. pow. K ro toszyn
8 Dr. C htsłowski J a n Czarnyaad K< ź n rn B ohan 191¿ b:v y /o kr.  ar. \V Kmicie oo p. A ladin 151 174 20 I 192/35 ,, całego P ańs tw a
9 ir »» i* ,, H» joał 1935 ksszt. V jk r .sng .W E n  m it p. Dum-Dum 154 185 21 I I I 174/38 38/39 pow. K rotoszyn
10 Lnschke P *w eł Góreezki . , Caneara II 1930 o. siv. y ,, Cane&rn N. N. 159 190 20 I 201/35 38/41 całego P aństw »
11 1 t # >» A h n h e r r 1916 siw y • p Mcchsnieijs p. Gazlr-n 165 190 21 I 200/35 »» ii
12 C iap sk i  F r i t z Obra V i uiiicot 1923 br. ks.Ezt. la c k n i Cópenor P re ten  Vets 164 190 21-5 I I I 196/35 38/39 pow- Krotoszyn
13 C .ą ż y ń ik i  W ładye ł Ustków Kroti i^zyr M anfr io  oi 1919 sk gniady V jkr  ;-n Wj L a u ru s D. Apis 153 183 21 I I 134/37 »» woj. Poznańskie
14 C hetkow skj Siczęsny D/.icrżfiiiOw ,, A ira e l 1934 gnitiriy P‘ ł.kr .an.W j King s löler Aielia po ley Winc .158 185 20,5 I I I 17G/38 )) »» li
15 S las iak  Jó ze f K ory lnica Ligota P a n c e rn y 1918 gn iady V, k r .su  W I Panzerbracher Golba 160 ISO 20 II I 99/36 »» pow. K rotoszyn
16 Bilstein E rh a rd Wziaehów Pogorzele H u lak a 1934 si w y V2k r..i n.üj-.W¡Amuratb  19 p. Dewajtis 153 185 19.5 I I 177/38 ' i wojiw. Poznańskie
17 S tfg m ann  Karol B elsków ,, W ojak 193 -¡ s ' . t  r¡ i ,. d y V2 k r  ru .W 1 Armeefiihrer p. Ksenofont 1C4 190 20.5 I I I 103/37 ii pow. K rotoszyn
18 Borzych F e liks Kromoliee ,, O rkan 1.934 > BSüi. 11 | Obre.inn.vitsch r> B ' j a r 1ÓS ISO 19.5 I I 104/37 ti wojew. Poznańsk ie
19 M ocydierz F ra u c . , ,, Firc-yk 1935 c. siwy Vjkr.an.ar.W E'egant. p. Jenirelbl 154 178 19 II I 105/37 ,, pcw. K ro toszyn
20 Poczta W alen ty Trzemeszno Rotdrażew Lorenz 1934 gniady V2 kr.an.Wr L 'irso p. H ofert 154 183 19 I I I 98/36 ,, 9« »»
21 łt ft Jago. '  r 1916 koszt. ,, Ei-emit r .  E r i v a n 156 185 20 11 178/38 ,, wojew. Poznańskie
22 S iu d e r  Antoni Rozdrażew t, Jn ven o l 1936 kr.S’ t. ,, E r r m i t p. Mondstain 155 185 20 I I I 179/38 ,, pow. K rotoszyn
23 F e n rV 'h  W’ładvsła» 1 Górka Kobylin F .» ; 1920 kaszt. •• E í io o n t W anda 158 186 20 I I 149/38 „ wojew. P oznańsk ie

Powyższe podaj? zainteresow .nym  d > witidomośs. K ro toszyc , dnin 10 listopada 1938 r. 

Nr. K. 13/10/38.
S ta ros ta  Powiatowy: 
( - )  W IL IM O W S K I.

Komunikat
dot. spółek w odnych z pow. k ro toszyń­
skiego — ub ieg a ją cy ch  się o pożyczki 
m e l io racy jne  P ańs tw . B a n k u  Rolnego

W szystk im  za in te resow aoym  podaję do 
wiadomośoi, że w piątek, d n ia  18 listopa­
da br. w Starostw ie  Pow iat w Krotoszy­
nie pokój 15 — nrzędoweć będzie delegat 
P .  B. R. p. inż. Grzegorz S sw a re  — w 
celu skompletowania dokum entów  pot r y ­
b n y ch  do udzielenia pożyczek o raz  udzie­
len ia  informacyj w powyższych sp raw a ch  

S tarosta  powiatowy.
( - )  W IL IM O W S K I

N r.  R. 7/19/38.

Komunikat Clearingowy.
Do w ykonan ia  zgodnie z in s trukc ją  

c lea ringow a M inisters tw » Ooieki Spoi. z 
dnia  12. 9. 1932 r. okólnik Nr. 98/P uzu­
pełniony okó ln ik iem  Nr. 112/P z dnia 5 
m aja 1932 r.

N r. K O L E JN Y  190/38.
„Tbonet M un dn s“ F a b r y k a  Mebli Gię- 

ty e h  w R adom sku zgłasza wolne miejsca 
d la  niepodległościowców 4 eh szlifierzy 
n* pasy. Niezbędna znajom raó r rany w 
f a b ry k a c h  mebli giętych. W ynstrrodza- 
nie ^  zi. 2,50 — 4,50 dziennie. P od an ia  
k iero  w e  do Ekspozytury  Wojew. B a ra  
P .P .  w "Radomsku.

' \ T .  K OLEJNY  191/38.
„ThoDet M undns“ F ab ry k a  Mebli Gię­

tych S.A. w Radomsku zgłasza wolne 
miejeea dla niepodległościowców 2-rh 
śrnbarzy krzeseł. W ym agana znajomość 
pracy w fab ry k ach  mebli giętych. P ł a ­
ca ed 2,50—4,50 dziennie .  Podanie k ie­
row ać do E kspo zy tu ry  Wojew. B iu ra  F. 
P . w Radomsku.

Nr. K O LEJN Y  192/38.
Tow. Ako. Przem ysłu  M eta lurgicznego

w P >lsci-Ridomsko zgLsza  wi.ine miej* 
**a dla n itpodieglośeiowcó1*-, 4 eh ay kw a­
li f ikow anych  ślusarzy. W ynagrodzenie  
od zi. 4 -  3 dziennic. P odan i«  kierować 
rlo E k sp o z y tu ry  Wojew. B iu ra  F  P. w 
Radomsku.

Nr. K O L E JN Y  193/38.
Tow. Akc. Przen iysłn  M eta lurg icznego  

w Polsce R adrtnako zgłasza woine roiej- 
s"!s d 'a  Dispodległoicio vców 4-eb w y kw a­
l i f ikowanych to k a rzy  meblowych. P łaca  
od zł. 4 — 5 dziennie. P odan ia  kśrrowae 
do Ekspi z y tu ry  Wojew. B in ra  F. P . w 
Radomsku.

Nr. K O L E JN Y  194/38.
Tow. Akc. P rzem ysłu  M ets la rg ic in eg o  

w Polsoe-Radomsko zpłasza wolne m iej­
sc*; dla niepodlegli ścioweów. 2-< h t rase ­
rów w ykwalifikowanych. W ynagrodze- 
nie od zi. 4—8 dzienni«. Poda-tio k o r o ­
wać do E kspozytury  W i jew. B -nra  F  P. 
w R adom sku.

N r. K O L E JN Y  195/38.
T 'W. Akc. P rzem ysłu  M etalurgiczni go 

w P o ls c e R -d o m sk o  z i: łasza “ ■ loo iniej- 
r"a d la niepodlegli ścinwców, 2-oh p rc ' t  
rów w ykw alif ikow anych .  PJ - od zl. 
4 —0 dzienni«. Pod -nia k ierować >!o E k ­
spozytury  W'>j«w. B iu ra  F I’. w R-.iora- 
sku.

N r. K O L E J N Y  190/38 .
T.iw. Ak«. P rzem ysłu  M eta lurgicznego 

w Poisce Rad< msko zgłusza wolne m ie j­
sce dla niopodleśjłr ś iowców, 4 tli w y kw a­
lif ikow anych  ko tlarzy  z p łaca dzienną 
od 4 — 6. Podania k ie r  ir?ć do Easpozy- 
t a r y  Wojew. B inra  F .P .  w Radomsku.

Nr. K O LEJN Y  197/38
Tow. Akc. Przem ysłu  M eta lurgicznego 

w P o lsceR ad< m ęko  zgłasza wolne m ej- 
sep d la  niepodległościowców, 6 iu robol- 
ników n iew ykw alif ik ow any ch  do różnych 
i" bot. W yn ag ro dzen ie  3,50 dzisncie .  P o ­
d a n ia  oi i ży kierowi ć do E ssp e z y ln ry

Wojew. B iu ra  F  P. w Radomsku.
Nr. K O L E JN Y  198/38.

Ty mes»« sowi S ynd yc i  Masy Upadłości 
F i rm y  K. W nnsche F a b ry k a  Mebli Gię­
tych zg«s.szi wolne miejsca dla ntepodls- 
gi<_ś:iiowców 2 ch s to larzy  na  roboty mo­
delarskie . Samodzielna p raca  w w yko­
n y w an iu  modeli z ry su nk u .  W y n a g ro ­
dzenie dzienne zł 4—, P odan ia  k ierować 
do E kspo zy tu ry  Wojew. B iu ra  F. P. w 
Radomsku.

Nr. K O L E JN Y  199/38.
A. K ryso l i J .  W ojakowski F a b ry k a  

Maszyn i Odlewnia Żelaza w Radom ska 
zgłasza y.oine miejsea dla n iepodległo­
ściowców, 8 tokarzy  w ykw alif ikow anych  
na r- boty gazowe. W yn agrodzen ie  od
0,40 do 0.70 na  godzinę. P ad an ia  kioro- 
v hć di E k sp ozy tu ry  Wojew. B iu ru  F .P .  
w Radomsku.

Nr. K O L E JN Y  200/38.
B. M orawski H u ta  K rysz ta łów  i Szkła  

w Radomsku zgłasza wolne miejsea dla 
niepcdi-'--glcśoiowców 4-oh hu tn ik ów  na 
a r ty k u ły  prnHnw&u*, (patery, wazony, 
sa la terk i.)  P łaca  dzienna sł. 8,70. P o ­
dania  kierować do E k sp ozy tu ry  Woj«w. 
B iu ra  F .P .  w E idom aku .

N r K O L E JN Y  201/88.
B. M -rawski H n ta  Kryształów i Szkła 

w Radomsko, zgłasza wolne miejsea dla 
tiiepodle.;ił' ścii wców 4-ch hu tn ików  na  
a r ty k u ły  dm uchane  kieliszki,  szklanki,
i sp.-dki. P! a dzienna  zł 7. P odan ia  
kierować do E kspozy tu ry  Wojew. B io rą  
F .P -  w Radomska.

Nr. K O L E JN Y  202/38.
I j Z aam im w sk i i II . Rudni T a r ta k  i 

F ab ryk »  S k rz y ń  w B ad rm sk n  z?łosza 
widne lila niepodległościowców 1 go kraj- 
z> ¡¿ar; a iizii -.juiionogo z o racą  w ta r tak u .  
W ynagrodzen ie  od zł 2.50 — 3 50 dziennie. 
P odan ia  kierów ć do E k sp ozy tu ry  Wojew, 
Biari, F. P. «  Radomsku,

Nr. K O L E JN Y  203/38,
Zarząd Miejski w W ie lun iu  zgłasza 

wolne miejsce dla niepodległośeiowca 
robo tn ika  n iew ykw alif iko w an ych  na rob. 
publiczne, W yneg rod ten ie  3,—zł dzienie, 
P odan ia  k ierować do E ksp o zy tu ry  Wojew. 
B ic r a  F .P .  w Radomsku.

Nr. K O L E JN Y  204/38.
Józef S uehom  F a b ry k a  P ługów  w Gid­

lach zgiasza wolne m ie js ia  dla niepodle­
głościowców 2-óh w ykw alif ikow anych  
ś lusarzy . P łaca  od 3 —3,50 zł. dziennie. 
P odan ie  k ierować do E k sp ozy tu ry  Wojew. 
B iu ra  F .P .  w Radomsku.

Nr. K O L E JN Y  205/38.
J .  Bornsiein  i D. Bem Konieopoiska 

W alcow nia  Miedzi w Konieeopoln zg ła ­
sza wolne dle niepodległościowca, w yk w a­
lif ikowanego w alcow nika z wynagrodze- 
dzeniem od 5,—zł dziennie. P o d an ia  kie­
row ać  do E k sp o z y tu ry  Wojew. B in ra  F- 
P .  w Radomakn.

Nr. K O L E JN Y  20G/38.
Zarzgd Miejski m. R adom ska zgiasza 

wolne miejscu dla niepodległościowców 
4-ch robotn ików  n iew ykw alif ikow anych  
na  roboty pnbiiezne. W ynagrodzenie  
dzienne zł 3,25. P odania  k ierować do 
E k sp o zy tu ry  Woje-,?. B in ra  F . P . w R a ­
domsku.

N: K O L E JN Y  207/38.
S to la rn ia  B ystrzyckiego  w P rzem yśla  

poszukuj© sto larza  drfcfcwnego ręcznego. 
W y  ne grodzenie 3—4 zl. dziennie zależnie 
od k w a lif ikac j i  i p ra k ty k i  zawodowej. 
Miejsce d la  niepodległościowca. O ferty
7, odpisami świadeetw kierować do E kspo­
z y tu r y  Wojew. B iu ra  F .P .  w Przem yślu .

Nr. K O L E JN Y  208/38.
F i r m a  B-cin W iśniewscy odlewnia że­

laza i w yroby  metalowe w P rzem yślu  
poszukują l c o  odlewacza żaiaza, wzglę­
dnie pomocnika ś lusarskiego. W y n a g ro ­
dzenie 3—4 sł. dziennie d ia  odlewacza i
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zi 2 d la  pomocnika. O ferty  z odpisami 
świadectw  k ierow ać do E k sp o zy tu ry  
Wojew. B in ra  F .P .  w P rzem yślu .

Nr. K O L E JN Y  209/38.
„P rzem y s ł  m ączny" m ły n  w P rzam y- 

śln poszukuje m on te ra  do m oto ru  Diesla 
niepodległościowca, W ynagrodzen ie  zł. 
0,30 za godzinę i d ep u ta t  27 leisę. mąki 
miesięcznie względnie poduiłynarza  a p ła ­
cą 110 — 130 zi. miesięczni» i d e p u ta t  
30 — 40 kar m ąk i  miesięeznie. Oferty  
w raz z odpisami świadectw kierować do 
E k s p o z y tu ry  Wojow. B iu ra  F .P .  w P rz e ­
myślu.

Nr. K O L E JN Y  212/38.
F a b ry k a  S u k n a  O. Bornste ln  Sp. Ako. 

w Tomaszowie Msz w. zgłasza wolno 
miejsca dla niepodległościowców, 3 oh 
tkacz y  na k rosna  kortowe. W y n a g ro d z e ­
ni» sł 7.30 dziennie  i 1 go p rzew k k aez a  
nici z p łacą dzienną ał. 6,50. P o d an ia  
z życiorysem , odpisam i św iadectw  z p r a ­
ey kierowuó do E k sp o zy tu ry  Wojow. 
B iu ra  F .  P .  w Tomaszowie Maz.

N r. K O L E JN Y  2I3/3S.
F a b r y k a  W yrobów  S uk ien n y ch  Z. Bor- 

s te inn  w Tomaszowie Mnsw. zgłasza wol­
ne miejsca dla niepodległościowców 8-i-h

jgagaBOBweBiB

tk aczy  n a  w yroby  ezesankowe. W y n a ­
g rodzenie  wat. obowiązująoych staw ek  
(akord). P o d an ia  wraz z życiorysem , 
odpisam i św iadectw  z p racy  kiarowtić  do 
E k sp o z y tu ry  Wojew. B iu ra  F .P , w T o­
maszowic Mazw.

Nr. K O L E JN Y  214/38.
F a b ry k a  D yw anów  „ D y w a n “ w Toma­

szowie Mazw. zgłasza  wolu« miejsca dla 
niepodległościowców, 4-ch tkaczy  dywa­
nowych. W yn agrodzen ie  wg. obowiązu­
jących  s taw ek  (akord). P o dan ia  z życio­
rysom, odpisam i świadeetw z p racy  ki * - 
rawaó d:j E k sp o zy tu ry  Wojew. B iu ra  F .

' ■ -- Ti - Vv-Ji/yi-,-. jcrjrzrj uryj W iy*. tmrrj

!J R  Z  Ę  D  G

P. w Tomaszowie.
Nr. K O L E JN Y  215/38.

F a b ry k a  dywanów i W yrobów  kokoso­
wych A leksander  M iil ler  Sp. Ako. w 
Tomaszowie Mazow. zgłasza wolne miej- 
soa d la  niepodległościowców 3-ch tk aszy  
dyw anów . W ynagrodzenie  wg. obow ią­
zu jących  9tawek. P odan ia  z życ io rysem  
k ie ro w ać  do E k sp o z y tu ry  Wojew. B iu ra  
F .P . w Tomaszowie Mazow.

P rzew odniezący  Wydz. Pow. 
S ta ro s ta  Pow ia tow y  : 
( - )  W IL IM O W S K I.

M inął podniosły dzień 20-leoia.
P rzeżyw aliśm y  go wśród radosnego z e ­

stroju, w pooznoiu dum y i szCzęścin. R a ­
dow ały  się naszo oczy i nasze serca wi­
dokiem barw  narodowych, ozdabisjąaych 
f ro n ton y  domów, widokiem trzech  posta­
ci: Wskrzesiciela  Niepodległości, Głowy 
P ań s tw a  i Wodza Naczelnego, wszędzie 
z okien i balkonów spoglądających  na  
odświętnie ubrano  t łu m y  ludti, spieszące 
na  nabożeństwa, obchody, uroczystości 
szkolne, akademie. R adow ały  sio oozy 
naszs i serca  nasze ry tm em  m arszu  ż o ł­
nierskiego, w spania łą  postawą naszego 
wojska, defilującego przed swymi dowód­
cami.

M inął dzień radosnych  u ro czys tość ,  
jakże odm ienny  od iyeb rocznie,  k tó rs  
obsłtodziii ojcowi®, święoiiy cztery  poko­
lenia, zrodzone w niewoli. J u ż  n ie  tę­
sknota  za wolnością i m arzen ie  o w ła­
snym  państwie stanowi ry s  g łów ny  ne- 
szyeh obchodów i nroszystcśe i narodo­
wych, iscz świadomość wolności i siły, 
pewność by tu  państwowego, głęboko n a ­
sze mózgi p rzen ikające  uświadomienie, 
żeśmy tych  la t  dwadzieścia, k tó ra  nas 
p rzeg rad za ją  od chwili Odrodzenia, nio 
zm arnow ali ,  żeśmy je w ypełn il i  pozy­
tyw ną  i twórczą p racą  zbiorową.

Dokonał się bowiem. — ja k  to określił  
w p rzeddzień  20-leoia w sw ym  przemó- 
Wiesiu do ogółu obywateli P a n  P re z y ­
den t R zp ii ie j  — „przełom  w sposobie n a ­
szego m yś len ia” .

W y tłu m aczy ł  nam  leż P an  P rezy den t  
i 3totę i znaczenie tego przełomu.

P o lega  on a a  tym , iż „dziś wJajny już, 
źs treść h is to r i i  każdego nowego dsio- 
sięciolecia zależeć będzi« przedo wszy­
s tk im  od nas a sm y ch “, że „ełieąo właści­
w ie  o to  ni;: 6 teraźniejszość i bndowrć 
h es łs  dla przyszłości, musim y stale mieć 
p rzed  wzrokiem i sum ieniem narodow ym  
obraz naszej przeszłości“ .

T en  obraz przeszłości s tanowi bowiem 
ostrsegaweze „m em ento“ . Uczy nas ta  
przeszłość, j a k  ir.two m arnow ać  m o in a  
zwycięstwa i jak  trudno  okupić  „sutką 
bohatersk ich  wysiłków jedn ą  klęskę". 
U czy n as  ta  przeszłość- ja k  fa ła lno  po­
c iąga  ze sobą nas tęps tw a  rt zbioio i roz- 
proszkowfliiia sił społeeznyen, jak  t ra -  
fjiezne w prost  sk u tk i  m a  br&k s iły  » ła d s  
rsądzącyeh  i b ra k  posłuchu dla tycii 
władz, krzew iony  przez w y b u ja ły  in d y ­
widualizm ozy przekorę pa r ty jną .

Z ty m  ponu rym  o b o z e m  przeszłości, 
tym  widmem m inionych czasów, walczył 
J i z e f  Piłsudsk i i J e m u  przede wszystkim

zawdzięczamy „przełom w sposobie n a ­
szego m yślen ia“. On to — ja k  to P a n  
P rez y d en t  określił — uczył nas, „iż w in­
n iśm y jednoczyć się d la  po tęg i Po lsk i“ , 
O q wciąż nem  mówił, że „ ro zum  i ko­
nieczność u trw a len ia  Niepodległości Pol­
ek), w zywają  nas do w spółdzia łania“ .

Nie sądźmy jednak ,  by to u trw alen ie  
Niepodlegli ści było obecnie łatwiejsze, 
niż  przed 20-tu la ty .  T ak by  się pozornie 
zdawało; m am y  przecież za sobą szereg 
wielkich osiągnięć i doświadczeń...  
W rzeezywistrdci jednak  j?st inaczej.

„11 listopada 1918 p rzy po m ina  nam  
Głowa Pań s tw a  — słabość naaza w y s ta r ­
czała do zabezpieczenia Polski wobec 
słabcści i upadku  wielu potęg świata. 
I)z’ś eiłu i praca innych narodów w y m a­
ga  praey  i s i ły  — zw artej i czujnej — 
eatego n a rodu  polskiego".

T i  świadcincśó rn ts i  nam  stale tow a­
rzyszyć. srdy rozpoczynam y trzecio dzie­
sięciolecie Niepodległości, gd y  po podnio­
słych nastro jach  dnia listopadowego 
o k ra c z a m y  w t rn d  i pracę codziennych 
dni.

T reść tego «owego dziesięciolecia musi 
być w ypełniona „z w artym  i c zu jn y m “ 
wysiłkiem.

czyć dla „Obrony Polski", by śm y  doko­
n a l i  wspólnego m arszu  na  „drodze, k tó ra  
nas  doprowadzi do wyzwolenia sił m o r a l ­
ny ch  i tw órczych w narodzie do s k u p ie ­
n ia  ich, do w ytw orzen ia  now ych w arto­
ści".

J e s t  to zadanie ,  k tóre  w ykonać m am y 
w najbliższych la tach  tak , by w dnia ,  
w którym  n s  i r a n sp a re n tn c h  ukaż« się 
cyfra  X X V , o b ra zu jąca  ć wierć wiecze 
naszego Odrodzenia, m ożna było s tw ie r­
dzić, że tę  rocznicę Niepodległości obcho­
dzi naród odrodzony i — zjednoczony.

icwieie potroili możno

Wódz Naczelny kazał nam zjedno-

w ięc  w ięk szo ść  z n ich  rych łoby  się 
sp rzy k rzy ła .  Chleb je d n a k  m ożna 
jeść  2aw sze ,  kaw ę  m ożn a  pić co­
dziennie, a  zd row ą i pożywna. K a ­
w ę  S ł o d o w ą  K n e i p p a  PC§ 
W IN N O  S IĘ  P IĆ  C OD ZIENN IE, bo 
dopiero  w te d y  s łuży  o n a  ta k  w y ­
bitnie zurowiu.
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Je s te m  s to su n k o w o  najw ięcej w ypoczę ty
i św ie tn ie  p ływ am .

— P ro szę  mi pozwolić ud ać  się z p a ­
nem . Na m is t rz o s tw ach  armii wziąłem 
p ie rw szą  nag rod ę  w  dziale sp o r tó w  w o d ­
nych .  P ły w a m  lepiej od ry b y  — rzekł 
M onty  bez  patosu.

— Nie, m łodzieńcze. T e ra z  do p raw d y  
n iem a  czasu  n a  w y k a z y w a n ie  b raw u ry .  
P rzyzn a ję  się ze sk ruchą ,  że m am  już 
dość  ryz y k a .  P o  spa len iu  nafty  i zn i­
szczeniu  iortu  nie m am y  tu już nic do 
roboty . D latego  nie będz iem y baw ić  się 
w  b o h a te ró w  i gd y  ty lko  pees-uję s t e r  i 
h ebe l rozrządczy  w ręku  — będę  wiał 
jak  głupi. A b y  dalej. Rozum iem , pan  
jes t młody, ro m an ty cz n y  i am bitny , 
chcesz  m o że  p o k azać  sw e  możliwości 
p rzed A n n ą  M uret — ja w idzę w szystko .  
Znajdzie  p an  jeszcze  okazję  w  życiu. 
P op łyn ę  sam.

— Ale...
—- Kto tu rozkazuje?., .
Zdjął z  siebie całe ub ran ie  i został w  

sp o d en k ach  spor tow ych .  J e g o  sp ręży s te  
ciało po łysk iw ało  w prom ieniach  w sch o ­
d ząceg o  słońca. Spojrza ł  na  n iebo: tu, 
n ad  m orzem , je s t  w praw dz ie  chłodniej,  
lecz A llan  wiedział że  za dw ie godziny, 
s k w a r  s tan ie  sie nie do zniesienia.. . dla 
b ia łego. A  w tedy  żółci...

B ez  uprzedzenia  dał szczu p ak a  i w y ­
nurzył się dopiero w  odległości jak ichś  
o śm iu  m e trów . P ły n ą ł  ro z py cha jąc  w o ­
dę lekkimi, posunięciam i r ą k  i si lnymi 
w y rzu tam i nóg, a b y  nie m ęczyć  ssę zby t 
p rędko .  W olał oszczędzaż siły n a  p ó ­
źniej. Na dy s tan s ie  jak ichś  stu m etrów  
p rzed ja ch tem  zan u rzy ł  się i p op łyną ł  
pod w odą. W y n u rz a ł  się tylko dla z a ­
czerpnięcia  powietrza. D op łyną ł do p ra ­
wej burty  w  dobrej fermie . Oddech 
miał ró w n y  i nie  odczuw ał żadnego  zm ę­
czenia, choc przebył spo rą  przes trzeń , 
dzielącą go  od brzegu.

Nie obejrzał się ani razu w  tył i d la­
tego nie wiedział, że k to ś  obserw uje  
k ażd e  jego posunięcie.

P o  łańcuchu  k o tw iczn y m  w spią ł  się 
aż  do w głęb ien ia  ko tw iczne go  i s tam tąd  
u th w y c il  b rzeg  luku i wślizgną.! się jak- 
w ąż. Czuł się doskonale .  Nie m iał przy 
sob ie  broni palnej, ale w  zębach- sp o s o ­
bem  ch ińsk ich  p ira tów  zac iska ł ow in ię ­
ty  ch us tecz k ą  nóż, k tó ry m  m o żn a  zabić 
cicho i s zyb ko  najs iln ie jszego przeciw ni­
ka.

S ta ł  w  kasz te lu ,  ocieka jąc  wodą. O- 
t rząsną i  się i sk ie row ał ku  drzwiom . Nie 
m usia ł  szukać. Z na ł jach t  jak  w łasne  
k on to  czekow e, gdyż sam  p ro jek tow ał 
n iek tó re  jego urządzenia .  P o ru sza ł  się 
z a te m  sw o b o d n ie  i bez s trachu. O czy­
w iście  spo dz iew a ł  się. że z każdej szcze­
liny m oże  w y sko czyć  żółty  b ru n e t  o 
sk o ś n y c h  oczach  i w y .e lc w a ć  w niego 
ka rab in  fabryki A rachi K aisha  — ale  na  
tak ie  efek ty  m usi b}~ć p rz y g o to w an y  k a ­
żdy  łow ca przygód w  n iek tó ry ch  m o ­
m en ta c h  życia. Rzecz p ro s ta  nie g rożą

one tym  w ygodnick im , co w c lą  o tak ich  
a w a n tu ra c h  czy tać  z p ap ie ro sem  w  p lo m ­
bo w an y c h  zębach  na  w y g o d n y m  ta p c z a ­
nie podczas gdy k o ch an a  żonusia  w s ą ­
siednim poko ju  p r y  go tow uje  befsztyk 
po ta ta rsku .  A llan  odzysk iw a ł  daw ny ,  
bez trosk i humor. Nie mógł p o w śc ią g ­
n ąć  uśm iech u  na  m y ś l  o w śc iek łośc i  
T a h a s h r e g o  — bo  m is te r  D ow n, pomi­
m o sw y c h  trzydziestu  pięciu lat, był 
n iek iedy  dużym  dzieckiem.

O strożnie  o tw orzył drzwi i znalazł się 
w  ko m orze  p row ian tow ej.  R ozc ią ł  no 
żem  tek tu row e  pudełko  i z jadł d w a  ba­
nan}'. Na zdrow ie!  Wiedział, że stąd 
p ro w a d zą  sch od k i  na do lny  pokład. Od- 
razu  zauw ażył n ieruchom ą, jakby  odla­
ną  ze spiżu p o s ta ć  średniego  wzrostu. 
Pełzał jak  k o t  i g d y  znalazł się w odpo­
wiedniej odległości złapał J a p o ń c z y k a  
za gard ło  w szystk im i dziesięcioma pal­
cami. Żółty zacharczał i zn ieruchom iał 
n a  w idok  z jaw y  z malajskirn no żem  w 
białych, śm iejących się zębach .  j ę k n ą ł
i zan iechał oporu. A llan  nie puścił. 
Z aw lókł sz tyw ne  ze s t ra ch u  ciało do k o ­
m ory , zdarł z m ego  u b ran ie  i związał 
m ocno  ręce, nogi, usta.

—- Z a p a k o w a n y  — m rukną ł.  — T eraz  
ty lko p lom ba ze znak ie m  fabrycznym i 
m ożesz  jechać  do p iek lą  jako próbka 
b ez  w artośc i .  Z n t la z ł  p rzy  „cfierze“ re ­
w o lw er  ty pu  h iszp ań sk ie g o  (?), karabin
i ciężki,  obosieczny  miecz bojowy. Z o ­
s taw ił  tę zbrojownię. Rzecz m usi od ­
być się cicho, przyjacielu, a  ka rab in y  — 
dz iw ne  istoty, — w y d a ją  hu k  przy s t rz a ­
le.

W rócił na  pokład. Dużo p y ta ń :  gdzie

byli pozostali  ? czy w  ogóle są  ? W  ja ­
kiej liczbie? jak ie  otrzymali r o z k a z y ?  
gdzie  jest T ah ash i  ? co robi?  śp i? !  A n i  
jednej odpowiedzi. Przysz łość  p o k a ż e ,  
jeżeli będzie m ia ła  ochotę darling .. .  P o ­
suw a ł się c ichu tko  w zdłuż  śc iany, od ­
dzielającej k a ju t y  na p ok ład z ie  od p o k ła ­
du. Przed n im  pom ost s te row y , a n a  
tym dwaj ludzie. Hm...  troch ę  gorzej. 
Skoczyć i z łap a ć  jed n e g o  za g a rd ło ?  — 
co na to p o w ie  drugi. G o tó w  obrazić 
się i w ystrze lić .  N araz ić  z pode jrzaną  
pilnością o b se rw u je  b rzeg  przez lunetę .

Czyżby  co ś  z a u w aży ł?  T e n  p ierw szy  
odw róc i ł  s ię  i A llan  zrozumiał, nie  wolno 
czekać .  Ujął nóż za  szerszy koniec, 
zm ierzy ł  w z ro k iem  odległość, napiął r a ­
m ię  i rzucił. C elow ał w  ramię, bo n ie  
chcia ł  zabijać. K ochał życie, n ie  ty lko  
własne.. .

Mocniejszy wydech, k ró tk i  ja k  grzm ot 
b ły sk  sta low ego ostrza, ś w is t  pow ie trza
— to w szystko  jedn ocz eśn ie .  Nóż śm i­
gną ł i człowiek upadł z c ic h y m  jękiem, 
ten  z  lunetą. J e g o  to w a rz y s z  odwrócił 
się leniwie, u jrza ł  k r e w  i stal,  z p ioru­
nującą szy b k o ś c ią  s ięg ną ł  do kieszeni 
po gwizdek. W  tej sa m e j  chwili A llan  
znalazł s ię  n a  szczycie  schodków , r z u ­
cił s ię n a p rz ó d  ca łym  ciężarem ciała  i 
w y lą d o w a ł  o pół k ro k u  przed p rz e ra ż o ­
ną tw a rz ą  przec iw nika .  P ó ło b ró t  i m o ­
cne, zw a r te  uderzen ie  zac iśnię te j pięści.  
G o tó w . S z y b k o ść  a taku  je s t  z aw sze  a- 
tu tem  nie do pokonania .  Szczególn ie  
w ted y ,  g d y  a ta k  jest n ieoczek iw any .

R a n n y  ty m czasem  podniós ł się, lecz 
A llan  by ł  szybszy.

C. d. n.
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Polskie kapitały zagranicą muszą wrócić do kraju!
W  ciągu na jb l iż szy ch  iy g .d n i  — ści­

ślej : do 10 g ru d n ia  b. r. — muszą wszy­
scy zgłosić do B:i bu  Polskiego swe mie­
nie, posiadane zagran icą  oraz swe na le ­
żności od zagran iey .  A więo przecho­
wywane z a g ra n ic ą  złoto i banknoty , p a ­
p ie ry  p rocen tow e i należności z rozm ai­
tych  ty tu łów , jak  należności h ipotecz­
n ych ,  udzielonych kredytów, należności 
z pa ten tów  czy licencji, należności w fo r ­
mie rent,  emerytur, ubezpieczeń i t.d.

Ala n ie  tylko osobom tym  p rzy p ad a  
obow iązek zgłoszenia tego m ie n ia  posia­
da n e g o  zagranicą. M ają  one of ia row sć  
B unkow i Polskiemu do sk u p u  bankno ty  
zagraniczne, złoto, p a p ie ry  wartościowe, 
mają zlecić Bankowi P o lsk iem u  zainka- 
sowanie rozm aitych  należnośei od zagra­
nicy.

Zarządzenie to m a  bardzo poważne zna­
czenie d la  naszego  życia gospodarczego.

W d w u  fo rm ach  próbowały kap ita ły  
p o l s k i e  wydostaó eię poza obręb naszego 
ż y c i a  gospodarczego i  wyłączyć się z 
w ew nętrznych  obrotów. Po pierwsze: 
przez „pończochy", ,,s ienn ik i"  i inno 
sehuwki. Po wtóre: przez ucieczkę za­
g ra n ic ę .

W  pierwszej formie k ap i ta ły  «uoezy- 
w ają  nieużytecznie, w d ru g ie j  fo rm ie  
krążą, ale z pożytkiem dia — za g ran icy .

K ażda złotówka (ozy jej iównowart<śó 
w form ie  złota, pap ieru  w ar t i  a ro w eg o , 
zysku z h ipoteki na domu czy ziemi 
zagran icznej,  zysku z kredytów, udziela­
ny ch  obcym itp.) a sg r sn ic ą  krąży, ale 
na  korzyść c a jb o g a is i je h  państw... Bo 
gdzie nasi ren t ie rzy  ozy kapitaliści lo­
kuj ą  swe pieniądze? Właśnie w najza- 
s c b u k jsz y ih  państwach: w Arigiii, A m e­
ryce, Szw ajcari i  itd. J a k i łż  to p a rado k ­
salne zjawisko ! Odczuwamy w k r s ju  
olbrzymi brak  kapita łów. N ssz  rozwój 
gospodaresy  posiądę z tej właśnie przy- 
czyny zbyt powolne tempo. B y  zdobyć 
k ap i ta ły  na przywóz niezbędnych surow­
ców musim y sprzedawać zag ran icy  ja  
p-geen nasz 'węgiel, e p i io r ,  drgewn, zbo­

że itd. A tn  widzimy, że setki milio­
nów polskieh  złotych — w postaci funtów, 
dolarów, frank ów , papierów wartościo- 
wyeh i td .  — są ulokowane za g ran icą
i tam  bogacą ludzi, tam w zm ag a ją  obro­
ty  gospodarcze.

Ba, eo więcej, tam, zag ran icą ,  te setki 
milionów polskich zło tyeh przynoszą b a r ­
dzo n ik łe  dochody. Bo przecież stopa 
procentowa w tych boga tych  państwach 
jest nikłe, m in im alna .  Podczss gdy n 
nes jest stosunkowo bardzo wysoka i do- 
ehód z ka p i ta łu  o wiele większy niż 
zagranicą.

J e d n y m  s łow en : wielkie, setki milio­
nów wynoszące, k a p i ta ły  polskie bądź 
spoczywają w zagran icznych  „safesaeh“ 
bankow ych, bądź też p racu ją  i krążą, aie 
na korzyść obcych przedsiębiorstw go­
spodarczych.

Oióż te k ap i ta ły  muszą wrócić do P o l­
ski, muszą wejść w nasz obrót wewnę­
trzny . Nie ty lko  ze względo na  interes 
ogólny, państwowy, narodowy, ze wzglę­
du na  całe nasze życie gospodarcze — 
ale również i ze względu na osobisty 
in te res  tych p okk ieh  kapitaliulów i ren- 
tic rów , k tó rzy  „uc ie k l i“ ze sw ymi zssn- 
bani i finansowymi zagranicę. B.o ty lko 
tn, w kraju , mogą z ty oh zasobów zdo­
bywać godziwe zyski i dochody, gdy za­
g ran icą  kontes tow ać sie muszą wielo­
krotn ie  niższą od naszej stopą procen­
tową.

Zresztą: ■& pojęciu współczesnego pań­
stwa tkw i jako pewnik  zsseda, że p a ń ­
stwo to ma żądać od swych obywateli 
msx'.miini świadczeń, ma praw o dyspo­
nować wszystkim, co wychodzi na ko­
rzyść dobra ogólnego, żądsć of iar  i z 
życia i 2 mienia ca rzecz idei pańatw ow ij.

A jeśli tak jest, to wysuwa aię słuszne 
pytanie ,  dlaczego państwo fas dyspono- 
weć ty lko tym , co obywatel raczy  depo­
nować w g ran icach  państwa, s  nie  mieć 
pojinniejszego wpływu na to, eo z eg t-  
is tyeznych  względów przechowuje poza 
g ran icam i w kenego  k rs jn ,  co tam „za-

rnraża", a  tym  sam ym wyłącza z obrotów 
wewnętrznych, osłabiając w ten  sposób 
nasze życia gospodarcze...

D ługo trw ałą  falę odpływu naszych k a ­
pitałów zagran icę  musieliśmy w kw ietn iu  
1936 zahsm owsó przez reg lem sntae ję  i o- 
g ren iezen ia  dewizowe. Jed n ak  te setk i 
milionów, k tóre  jnż odpłynęły  i które 
u tkw iły  za g ran icą  muszą obecnie odbyć 
drogę pow rotną  do k ra ju .

To będzie zrealizowane. Zatrudnien ie  
tych kap ita łów  w Polsce jest pow ażnym  
krokiem  do dalszego ożywienia nsszego 
życia gospodarczego — i w tym też ch a ­
ra k te rze  sp o tk ić  się musi z pe łnym  u- 
znaniem i zrozumieniem

Giełif! pieniężna.
z dnia 14. X I .  1938 r.

Na zebraniu  g ie łdy  waiatowo-dewi- 
zowej w W arszawie tendenè ja  dla dewiz 
była niejednoli ta przy obrotach małych.

Notowano:
A m sterdam  . . . .  
B ruksela  . . . .
K openhaga  . . . .  
Londyn . . . . .  
Nowy J o r k  . ,
Nowy Jo rk -kabe l  
P a ry ż  . . . . .  
P r a g a  . . . . .  
Sztokholm  . . . . .
Z urych  ,

Bank Polski p iaćił z a :
do lary  am erykańsk ie  
do lary  k anady jsk ie  . 
f lo reny  holenderskie 
i r e n k i  francuskie  
f r an k i  szwajcarskie  
belgi belgijskie 
fu n ty  angielskie  
fon ty  pales tyńskie  . 
gu ldeny  gdańskie  
korony eseskie 
korony  duńskie  
korony  norwsakie

korony  szwedzkie , , , 129,25
l i r y  włoskie . . . .  19.00
m a rk i  fińskie . . . 11.—
m a rk i  niemieckie s rebrne  . 90.—

Holowania giełdy złożowe! 
a  Poznaniu.

z dn ia  15. X I. 1938 r.  za. 100 kg.
Żyło 13.75 1 4 . -
Pszeniea 1 8 - 18,50
Jęczm ień 15.15 15.65
Owies 15.10 15,50
M ąka ży tn ia  gat. I  0—50% 24,50 25,25
M ąka żytn ia  gat. I  0-55% , 23,75 24,50
M. pszen. %■ I 0-50% 33,— 35,50
M. pszen. g. IA 0-65% 30,25 32,75
O tręby  żytnie 9.— 1 0 -
O tręby  pszenne 10,50 11.—
Groch F o lg e ra 24,50 -26.50
Groch W ik to r ia 25,00 27.00
Gorczyca 35.— 37.—

238,60
90.10

112,70
25.22
53.75

5.32
14.13
18,25

130,—
120,65

5.28.50
5.24.50 
287.60

14 07
120.15 

89.85 
23.13 
24.50 
99.75 
10,40

112.15 
126.—

Kronika miejscowa. 
Operetka „Baron-Cygański“ .

W dniu  17 bm. zaw ita  do naszego m ia ­
sta znany  w eałej Polace zespół „O peret­
k i B. F o lańsk iego“ znana  i po pu la rn a  o- 
pe re tk a  J a n a  S t r a u s s  „B AR O N  CYGAŃ­
S K I “ . Obsadę stanowią w yb itn i  artyśei 
Bcen polskich b m ianowicie : M ario  No-
chowiez, M ar ia  Miłossewska, Badzisław  
Pe te r ,  Bolesław P olańsk i,  Leon F ra n k o w ­
ski i inni. Chór sk łada  się z 20 osób. 
O rk ies tra  powiększona. Zatem wszyscy 
w czw artek  dn ia  17 X I .  1938 r. n a  „B a­
ron a  Cygańsk iego“ .

fy iiory  do Rady Miejskiej.
W  d n in  14 bm. zostały  zarządzone 

w ybory  do B ady  Miejskiej. W y b o ry  od> 
będą aię w dniu  18 g ru d n ia  br.

D otychczasowa B ad a  M iejska  konszy 
swoją kadencję  s  końcem tego roku.

» m i
m m m m m & m :'' . m m

w subtelnych odcieniach, p iękre  i trwałe w najnowszych wyrobach zimowych do­

bierze każda Pani z łatwością w naszym bogato zaopatrzonym dziale POŃCZOCH.

T Y K O C I N S K I  SK “ £ ?
Osobiste.

— Dnia 11 bm. obchodzili srebrne g<- 
dy małżeńskie P aństw o N. DyDkowsey. 
Do licznych życzeń które w  ty m  dniu 
w p ły nę ły  dołącza i swo życzenia

R ed akc ja .
W  d n iu  17 bm. obchodzą sreb rne  gody 

mnłżeóskie znany obywatel z as łu ż tn y  so­
kół i pow stan iec  p. Jun B ajew ski z żoaą  
P ra n o i s z ią  z domu Matuszewska. W tej 
in ten c j i  odpraw i eie muza św. o godz.
8,30 w kościele parafialnym- Ju b i la to m  
serdeczno życzenią  skłe.da Redakcja.

Koncert ® Oimneizlum.
W  piątek, d n ia  18 l is topada br. Zespól 

a r tystów  z P o z n a n ia  w ib ś e i  32 esób pod 
dyrekcją  pref. E u g en iu sza  Dawidowie/n, 
in s tru k to ra  m uzyki p rz y  K u ra to r io m  
O kręgu  Szkolnego Pozneńsk iego .  w swej 
podróży  artystycznej po kresow ych  m ia­
stach południowej W ielkopolski przybą- 
dzie także do Krotoszyna i w y s tąp i  tu ta j  
z koncertem , poświęconym m uzyce pol­
sk ie j  ze szczególnym uw zględnieniem  
twórczości Szoper.B, Moniuszki, K a r ło ­
wicza, N iewiadomskiego i Nownwiejekje­
go. P a r t i e  salonowe w ykoosją  H su n a  
Dziewińska (śpiew) e rsz  Jan in a  Zakliń- 
ska  (fortepian), objaśnienia  do poszcze­
gó lnych u tw orów  wygłosi prrf .  Dawi- 
dowicz.

K o n c e r t  odbędzie się w m l i  srimnr zjum 
wieczór* m o godzinie 20-tej. Wstęp w y­
nosić bęozie za miejsca siedząco w pierw­
szych s iedm iu rzędach 0 99 zł, «• dal-

ssyeh rzędach 0,49 zł, miejsca stojąca
0,25 zi.

Spodziewf.ć się należy, że. p ierwszs to­
go rodzaju  im preza , zainicjowano na  
i i ts iych  kresBch przez K u ra to r iu m  O krę­
gu Szkolnego Poznańskiego, znajdzie na 
terenie n ifzego  miasts ,  stojącego zdała 
od żywego ognisko muz.yezncgo, eslko- 
witc poparcie ze Strony społeczeństwa, 
któro licznie przybędzie na koncert.

Prof. Leon H ssińsk i 
D yrek to r  P«ń*twowego Liceum i Giino.

W ładysław Ju ra sz  inspektor  szkolny.

Ś c o ia io  H i e p e M o ś c i  w  P o n s t w c -  
w y m  L i c e u m  P e t t o s c g i c z i i s i n .

Obok uroczystc ści w związl u z obcho­
dem dw udzieste j rocznicy odzyskania  
niepodległości urządzonych w mieście 
Krotc szynie wspomnieć należy o nrocey- 
stej akadem ii w aul i  Państwowego Lice­
um Pedagogicznego. W dnin  10-go bm.
o godz. 15,30 pu!ę Liceum  Pedagogiczne* 
go wypełniła młodzież licea lna  i szkoły 
ćwiczeń tudzież rodzice dzieci. W  pier­
wszym rzędzie zasiedli przedstawiciele 
władz kośoidnych, państwowych, wojsko­
wych, samorządowych i ¡izkolnietwa. 
A kadem ii  nadano specjalnie uroczysty 
c h a ra k te r ,  ze względu na ¡o, że był« to 
p ierwsza uroczystość w nowo o tw ar tym  
Liceum, a urządzona s te ran iem  szkolne­
go H c fca  P-W. Podcz>.s aksderuii uczeń 
liceum serdecznie powitał dzieci szitoły 
czwiczeń, dzieci w p ięknych słowach wi- 
t s ly  nowo m ianowanego D yrek to ra  p r i f .  
Piętę, tudzież nowo m ianowanych profe­

sorów, jak  również uczniów liceum. Pro- 
g r t m  akadem ii sta ł  na praw dziw ie w y­
sokim poziomie. O ryg ina ln ie  i bardzo 
sym patycznie  przedstaw ia ły  się p rodnk- 
oje szkoły ćvyiez(ń w kontakeie  z  neznia- 
mi liceum. F ab u ła  pokazów dzieci w 
związku z rocznicą w układzie  i reżyse­
ri i prof. K fźm ie rez y k a  k om endan ta  H u f ­
ca P. W. wzbudziła miłe nozueie a z a ­
proszonych gości. Również produkcje  
młodego chóru mi.sbiego pod ba tu tą  prof. 
M alyn iuka  wyp&dły bez zarzutu . B a r ­
dzo dobrze śpiewtsł chór szkoły ćwiczeń. 
O rganizacja  spoczywała w rę k a  kom en­
danta  I lu fea .  P  i q tn  a ś e i « pun- 
klóvt p rog ram u  przesunęło się przed o- 
czym» widzów w cia.gn pć ł tc ra  godziny 
nie powedująo przerw. W ita jąc  uezniów 
Liceum Pedagogicznego, p rzyby łych  do 
naszego m ira ta  z 10-ein Eimnazjów po­
łudniowej ezęśoi województwa poznańsk ie­
go życzym y im, aby czuli się u nas  do­
brze i pracow ali  owoeaie a światła zdo­
byte w szkole nieśli później do lud u  
mss. —

Piesze«.
W L enertow iesch  pod Pleszewem prze­

prowadzano r sm o n t  ru ry ,  k tó ra  łączyła  
dwie studnie, z k tórych  czerpano wodę 
do gorzeln i majętności. P rz y  p raey  tej 
z:tjęei byli robotn ik  Józef K ró lak ,  M i­
chał S.ibojak i m ururz  K nor. W czasie 
w ydobywania  ziemi nas tąp i ła  katas trofa .  
U suwająca się ziemia z.ssypsła r»a 6 m e t ­
rów« j głęboki ści robotn ika  Józefa K ró la ­
ka, Sobczak zssyp any  został do połowy 
tułowia, .jcdtiEk zdołał się sam odgrzebać.

Z powodu wielkich zwałów ziemi odko­
pyw ania  trw ało  długo, po czym dopiero 
wydobyto już ty lko zwłoki zasypanego.
S.p. K ró la k  liczył 41 lą t  i osieroeii żonę
i czworo dzieei, z k tó rych  na js ta rszy  syn 
liczy l a  lat.  Żona zasypanego na  wisść
0 w yp adk u  doznała  wtrząsu nerwowego.

Z o i M  2 0 -letia  
t l i e p o d i e g ł o i c i .

Z okazji 20-tej rocznicy  odzyskania  
Niepodległości już  w przededniu  odbył 
się capstrzyk  przechodząc u licam i miasta 
p rzy  w spaniałej ilum inacji .  W szystk ie  
gm achy  publiczne orez dem y prywatne 
zostały udekorowane sz tandaram i o b a r ­
wach narodow ych, p o r t re ta m i P rezyd en ­
ta Ignacego  Mościckiego, M arszałka  J ó ­
zefa Piłsudsk iego  i M arsza łka  Rydza- 
Śmigłego.

W sam dzień nroczystcśói odbyła się 
msza św. o godz. 10-tej w kościele para­
f ia ln ym  dia przedstawicieli  władz wojska
1 orsranizaeyj społecznych. Po  ezym n a ­
s tąp ił  p rzeg ląd  na R ynku .

D efilada rozpoczęła się o godz. 11,80 
n a  czele kroczyło wojsko, a  da le j wszy­
s tk ie  o rgsn izae je  społeczne. Po defila-

D o z f r o j i y  P o l sk ę
i  powietrzu!
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dzie o godz. 12-tej odbyła  się A kadem ia  
w Hotelu W ielkopolskim.

Zalana Lokaln.
K S  K. Oddział Czyteln ia  K obie t  po­

daje  do wiadomości, że z dniem 15 bm, 
przenosi lokal Czytelni z ul. F lo r iańsk ie j
1. do domu p. Kozłowicza Rynefc 24.

ZO-letie H W c i  b
Poczt. P. 0 .

W pią tek  11 lis topada  o gedz. 18-tcj 
odbyła się w świetlicy Poczt.  P rzysp. 
Wojsk, w Urzędzie pocztowym, uroczy­
sta skadsmisł z okazji „20 lej rocznicy 
odzyskania  Niepodległości“ .

A kadem ię  zaszczycili swoją obecnością 
przedstawiciele miejscowego duehzwień- 
stwa, władz wojskowych i cywilnych, 
p rzedstaw iciele  o rg an isacy j  ora? bardzo 
liczna publiczność.

N a wsiepie o rk ie s tra  w ykonała  „M arsz 
pow ita lny"  po czym prezes oddziału 
Poczt. P .W . ob. naczelnik S io sz ie  wygio- 
»ił okolicznościowe przemówienie, k tóre  
zakończył ok rzyk iem  na cześć N a j ja śn ie j ­
szej Rzeczypospolitej,  P a n a  P rezyd en ta
i Naczelnego Wodze.

Po  wspólnym odśpiewaniu H ym nu  n a ­
rodowego, usłyszeliśmy dwie deklam acje  
p.t. „Niez wałczone s z la n d a ry “ i „11 l i s to ­
p ad a"  „ S ta ry  k a p r a l“ śpiew solo w wy­
konan iu  ob. B rody  oraz „ W ią zan k a  pie­
śni leg iononyeh“ w w ykonan iu  o rk ies try  
uzupełn i ły  p ierwsza część p rogram u.

m m m m m
2 morgi

po Jak u b ie  L a sk u  w całości 
lub częściow o na  sprzedaż

Bliższe wiadomości w K. K. 0, powiatu 
Krotoszyńskiego \y likwidacji w Koźminie.

W  części d rug ie j  odegrano pod kier. 
ob. S .osikow ej p iękny ,  pełen malowni-
*'./,oś«i obra* sceniczny ze śp iew am i i t a ­
ńcam i p.t. „L istopad miesięcy  polskiah  
k ró i“ Doskonałą  g rę  am atorów  w ys tę ­
pujących w ślicznych s tro jach  m ien ią ­
cych eię w ichurą  tęńzowyoh barw,, n a ­
grodziła  zebrana  publiczność b u rsą  ok la ­
sków.

N a B iko icsen ie  ojriądr l iśm y śląski t a ­
niec Indowy „ T ro ja k “ w w ykonaniu  
dzieci pocztowców pod ki?r .  ob. Gąsior- 
kiswiczowej. Z  zadowoleniem i pełnym 
uznaniem  d la  Pocz P .W . opuszczaliśmy 
świetlicę.

Teatr MielsH! i Kalisza.
D nia 15 bm. T ea tr  Miejski z K alisza 

wystawi w K rotoszynie  s rcy zab a w n ą  sa ­
ty rę  poli tyczną z zabarw ien iem  a k tu a l ­
nym  R us Feke tego  ,,Lokej J a śn ie  P a n a “ 
(J«n).

SproBazteie

na L.O.P.P.

finansowe z raenifesiaeji Zsoboń-jkicj 
w dniu  7 paźdz ie rn ika  1938 r. zebriin~< 
z dobrow olnych da tków  p rzy  « s tęp ia  n» 
salę 38,74 zł. k tóre  p rzekazana  w eałości  
Komitatowi Pomoc j; P o lakom  Zoulzsń- 
skim w Pozzianiu.

Nd konto  m anifestac ji  zebrano od 39 
Towarzystw  i S towarzyszeń ogółem 5G,50 
zł. k tóro  w ydatkow ano następująco: u lo t ­
ki i ¡¡.fisze 20 zi., sa la  15 zł. dekoracja  
sali 11,90 zł, roznoszenie ulotek 2 zł, t e ­
le g ra m y  7,60 zł. Pozostaje  do w yrów na­
niu 6,65 zi, jsk o  reszta  za dekorac ję  sali.

Szan Obywatelstwu ir.iasta Krotoszyna i o* 
kolicy uprzejmie donoszę, że z dniem fi listo­
pada br.

u tw o rzy ła m  w  K ro to szy n ie , przy u lic y  K a lis k ie ! n r. 8
(dawn. restauracja p. Cugiera)

W  sprzęto® M e n n y c h
i porcelany.

Staraniem moim będzie Szan. Klientów jak 
najlepiej obsłużyć. Uprzejmie proszę o łaska­
we poparcie mego przedsiębiorstwa. 

Zapewniam ceny konkurencyjne i kreślę się 
Z poważaniem  

S t a n i s ł a w a  I l i l a i u s z e w s k a

Koźmin.
— T E A T R  M I E J S K I  Z K A L IS Z A  W 

K OŹM IN IE. D n ia  15 bm. T ea tr  M iejski 
z Kalieza wystawi w K fźm in ie  przem iłą  
komedię w 3-ch ak iach  B digdana K ater-  
wy „ U rw is“ .

— K U R S  JĘ Z Y K A  N IE M IE C K IE G O . 
W szkole ?jowszeehnej Koźmin, Glinki 27 
powstają k u rs  języka  niemieckiego.

Rz.adkjj okazja  dla młodzieży obojga 
płci ir ieczorami po zajęciach zawodowych 
nauczyć się d rug iego  języka  używ anego, 
ezts to  w życin gospodarczym.

Zgłoszenie p rzy jm u je  n suczyc is l  p. L u ­
dw ik Sitarz.

-  K U R S  D O K S Z T A Ł C A JĄ C Y . W 
szkoie powszechnej Koźmin, G linki 27 
zotjtał u rucho m ion y  k u rs  dokształcający 
w zakresie 7 k las  szkoły powszechnej dla  
młodzieży obojga płci z okolicznych wio­
sek Koźmina.

Zgłuszenia p rzy jm u je  nauczyciel p. L u ­
dwik S  tarz.

-  Z UROCZYSTOŚCI 20 LECI A N I E ­
PODLEGŁOŚCI. 20 lecio Niepodległości 
obchodzono w K iź in ic io  bardzo uroczyś­
cie. Poprzedził  je c ap s t rzyk  z pochodnia­
mi. P. kier. Solieurich odczyta ł hołd he­
tm anom , a p. bu rm is t rz  Podlewski apel 
poległych przed pomnikiem Wolności, 
gdzie podnnios lą  mowę wygłosił  nauczy­

ciel i powstaniec p. S i ta rz  L udw ik .  Po
akadem ii odbyła się defiladu hufców i or- 
g an izenyj p rzy  dźwiękach o rk iea try  m ie j­
scowego Z ak ładu  Poprawczego. Popoł. 
zorgan izow ano s trze lan ia  w S trze ln icy  
B rac tw a  Kurkowego.

święta niepodległości
a  M llo o s le .

20 rocan iea  O dzyskan ia  Niepodległości 
była obchodzona w K uklinow ie  bardzo 
uroczyście. D  po łudn ia  O. F ra n c isz k a ­
nin odprawił Mszę św. w kcściele p a r a ­
f ia lny m  na in te n c ję  Ojczyzny, k tó re j  
wysłuchała młodzież ssko lna ,  miejscowe 
ortranizseje i  obywatele .

Po po łudnia  w yruszy ł pochód z przed 
szkoły udają® się na salę p. P is k o rk a  na  
A kadem ię  urządzoną p rzez  młodzież 
Bzkolr.ą, K. S. M. 2. i S traż  P o ż a r n ą  *e 
Staregogrodu .

A kadem ię  zasiCzyeił swą obeen ścią 
p an  s ta ro s t i  W ilim owski.  P rzyb yc ie  pa­
na  s ta ros ty  było dla obecnyeh w ielką ale
i miłą  n iespodzianką — a obeeność J e g o  
pcdnire la  radosny  nastró j Pod k o n i 'c  
u roczyshśei  p rzem ówił do obecnych pf«n 
S tarosta ,  k tó rzy  w podzięce obdarzyli Go 
burzą  oklasków i g ro m k im  okrzykiem . 
Niech żyje!

Dnia 12 listopada 1938 r. o god*. 16-tej zasnę ła  w  B o g u  po 
k ró tk ich  lecz ciężkich c ierp ien iach  n asza  najd roższa  i jedyna córeczka  
u k o ch an a  s ios trzyczk a  &■ p-

Bożena Wiśniewska
p rz eż y w szy  la t  14 

o czym  donosi w  ciężkim sm u tku  p o g rążo na
Rodzina.

P o g rz e b  odbędzie  się w środę, dnia 16 bm. o godz. 15,15 ze 
Szp ita la  Miejskiego. Msza św . naza ju trz  o godz. 7,15 w  kościele  
poklasz to rnym .

Rowery 
Opony 

i

w s z e l k i e  części zapasowe
k up isz  najtaniej u

W. łowickiego
Krotoszyn, Zdunowska 19.

F
Krotoszyn

Telefon 125 R vnek  31

Tocdory kolonialne 
i delikatesy 

Wina - W k l  - Likiery.
hurt — — detal

f

m m  - m m m m
organizacje  i reorgan izac je  
ks ięgow ośc i s ta ły  nadzór 
n ad  ks ięg ow o śc ią  p ro w a ­
dzenie  ks iąg  w a b o n a m e n ­
cie za ła tw ia  fachow o i po

cenach ppssrsfsspriych 

«Jos:©S PaweSczyk
znawca* i4si€*§-owośc|

Kaliska 27. Tel. 151.

ClEHDfiSKlE iÓDKI
S C o r iis S s e

S i i w o w i c e

i _ 8 M @ r y

R u m y

A r a k i  i t. p. 

poleca

Franciszek ŚwierkowsKi
HURTOWNIA WÓDEK W OSTROWIE

Oddział w Krotoszynie ul. Kaliska 3B.

liL il

Dozbroimy Polskę na Korzo!

odznacza się doskonałym odbiorem
i dalekim  zasięgiem, dużą czułoś- ^  
cią oraz specjalnie dobrym odbio­
rem krótkofalowym. Dogodne raly.
Demonstracja w firmie;

fi. P fiB L fiK , —  ZAKŁADU Rf i DIOTECHHlCZHE
R y n ek  26. K R O T O S Z Y N  Telefon 131.

H o w o ś e
D l ©  E3  £3

ITlC&¥lf€l O adeszły!
M ateriały na kost ium y, p t e s m e ,  suknie, bluzki Je d w a b ie  r a  suknie  w izy tow e ,-w ieczo ro w e  — w yro by

i ko lory  ty lko najnow sze .  — P Ł A S Z C Z E  D A M S K IE  m od ne  fasony.

Proszę oglądać bez 
; przymusu kupna 1

CES P s n ć w : M ateria ły  na  i s i ta ,  garn i tu ry ,  spodnie  w izy tow e, smokingi,  pckrycia  na fu t ra ! !

I n l e t a  - Płótna - Firany - Chodniki - Zefiry n a  koszule i piżsmy.

Ceny bardzo n i s k i e ,  a wybór wieiki — t y l k o  w firmie

Alfons ¡Hterda©tis Krotoszyn, Z:Z
Z a  redak c ję  odpow ow iedzia lny : Kazimierz R eszelsk i  K rotoszyn, ul. F lo r iań sk a  1. W  razie  w y p a d k ó w  sp o w o d o w a n y c h  sifą w yższą ,  p rzeszkód  w  zakładzie ,  s t ra jk ów

i t. p. —- W y d a w n ic tw o  nie odpow iada  za n iedos ta rczen ie  p i t n a ,  a  łb cn c cc i  nie m a ją  p u w a  d o m ag an ia  się  niedostarczoDych egzem plarzy .


